sascastasaw 
4 2ae2e22 KB 


WEG D E R A EJ 


MONITOR 
| 
| 


Na R.P. 1773. 
Nro. XVL m" > 
Dnia 24. Lutego. j 


Desonsasanaso 


o! tempora o! mores, Cic: in Catil: 


PAC e Oi ko Kooy ita w 00 
Mci Panie MoNIToR. 


| E to fześć lat, iak mi fię zdarza 
| ef w rożnych kompaniach fłyfzeć o 
« M, Panu. Wfzędzie z chwałą y 
| fzacunkiem ofobliwfzym wfpominaią - 
Monitora, Wfzędzie go pod Niebo 
| wynofzą, Bywałem w prawdzie y. ' 
| w takich kompaniach, gdzie nań 
| 
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mocno powitawano, ale tamże znay- ' 


"dowali fię tacy, ktorzy go tak do” 
brze bronili, że przeciwnicy przy 
fwoim zdaniu utrzymać fię nie mo- 
gli, y zawftydzeni milczeć mufieli. 
Przyznam fię W. M. Panu, że. lubo 
to we mnie ofobliwfze fprawowało 
wrażenie , do tych czas iednak nie- 


więdziałem, co to ma znaczyć Moni- 


(tor, co za czlowiek, zkąd y na ia- 
ki koniec? Aż mię nie dawno ieden 
dobry  Przyiaciel oświecił w tey 
mierze, y wytlomaczył mi doftate- 
cznie, że to W, M. Pana nazwifko 
_ Monitor, znaczy chwalebny y zba- 
wienny urząd, ktoty niedawno do 
„Polfki iet wprowadzony, y ktory 


iW. M. Pan z miłości ku Narodowi. 


nafzemu y dobru pofpolitemu przy- 
iąleś dobrowolnie na fiebie, żebyś 
wytykaiąc. y ganiąc zle y -zebluce 
 Polfkie obyczaie, one fkutecznie na- 
. ptawował, à to przez mądre y prze- 
konywaiące Erpa; ktore na ten ko- 
niec 


SZ RÓ ja EZ SZEW 
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niec dwa razy co tydzień in pud/i” 
cum wydaiefz. „Ach  Dobrodzieiu !- 


ieżeli taki Człowiek iefteś, Nieba ' - 


cię nam właśnie pod terąźnieyfzy 
czas zefłały. Nie darmo ia -maiąc 
honor pierwfzy raz pifać do W.M. 
Pana, użylem na początku tych ftow 
Cyceronowych ô! tempora* 6 mores! 
Ztąd W.M, Pan poznafz, że coś 
nie dobrego mam oznaymić W. M. 
Panu. Oto Polfka nafza z gruntu. 
Prawie, ze wfzyftkim, y powfzech= 
nie zefpuła fię, A to przez: odmianę, 
lub odrzucenie dawnych dobrych: y 
pożytecznych rzeczy , 4 wprowa- 


dzenie nowych złych y fzkodliwych. 


apraw że ią ~ Zacny Monitorze, y 
do pierwfzego przyprowadź ftanu, 
à flufznie nazwany będziefz Polfki 

€formatorem. Lecz trzeba nay- 


przod, żebyś -W. M. Pan wiedzial 


z fzczegul ności y doftatecznie wfzy- 
ko to, co naprawy potrzebuie, Ja” 
Z-.winney hi Oo moiey gor~. 
liwo 
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liwości, wypifać to W.M. Panu po- 
żządaić y iak na dłoni pokazać we 
trzech punktach umyślilem, naprzod 


ico do Edukacyi młodzi y fzkol pu- 
„blicznych ; powtore co do zdań poż 


wfzechnieyfzych ; potrzecie co do 
zwyczaiow y ipofobu Życia, w nie— 


ktorych fłanach, A że to ieft tak 
obfzerna materya, że w iednym li- 


ście. zmieścić fię nie może, pozwo” 
lifz mi W. M. Pan, czego za iednym 


_. razem nie dokończę, drugą y trzecią 


Pocztą kontynuować. 
Zaczynam tedy od edukacyj, po~ 


'nieważ podlug zdania Mędrcow y 


Statyftow, od niey naybardziey za= 
wifły dobre lub zie Panftw y Rze- 
czypofpolitych obyczaie. Mamy my 
od dawna w Polfcze na wychowanie 
Miodzi zagęfzczone publiczne fzko- 
ły. Trudno wyrazić, iak fię to do” 
brych obyczaiow teraz popfuło zrzo” 
dlo, iak nauki y fame uczenia fpo” 
foby odmieniły fię. Jak wiele do” 

brych 
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brych rzeczy wyrzucono, A nowych 


naprowadzono. Pozwolifz W. M. 
Pan zacząć od naymnieyfzey fzko- 
ły to iet Grammatyki, czyli nauki 
języka Łacińfkiego, od ktorey iednak 
cała mądrość y wfzyftkie umieiętno- 
ści zawifły. Gdzież teraz owe kwe- 
ftye y konkluzye, owe emulacye y 
dyfputy żwawe, o niektorych tru= 


dnieyfzych y wytwornieyfżych, tak ` 
w Etymologii , iako też y w kon-. 


ftrukcyi ftowach? Jak to milo wfpom= 
nieć, kiedy to za mego iefzcze cha- 
dzenia do Szkoł, nad iednym fłowem, 
na przy klad Videor, czy ieft neutrum, lub 
pajfwum? nie tylko Uczniowie w Szko- 
łach emuluiąc, ale też Nauczyciele 
na publicznych Experymentach dy- 
fputuigc z foba, iakby pro aris 65 fo- 
cis malo fię za {by nie. wodzili; co 


naywięcey do ćwiczenia Młodzi po~“ | 
magalo, à teraz cicho y pufto o tyme | 


Verba; periclitor, exulo, Dominor,‘celos 
Sc. 


niepotrzebnych y niepożytecznych ` 
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Ge. żadney iuż trudności y kontro- 
werfyi nie czynią, y fpokoynie fobie 


«| fiedzą,  Conditiones czyli Doktryny 


z mody powychodzily.. O Dependen= 
cyi y Signach: gdy, po, przy, wfzy, na, 


„, ża,iąc ćśc, o ktorych przedtym trakta- 


ty y kommentaryufze pifaliśmy, le- 
dwie gdzie ftychać teraz, Przed: ' 
tyn na ćwiczenia Grammatyczne , 
ktore naywięcey bywaly wywraca- 
iąc z oyczyftego języka na lacińlki, 


nie Oo czym innym, iak tylko o pla- 


gach, o kańczuku, o pieńku, o leni- 
wym lub pilnym Studencie, o pro+ 
mocyi, o wielorybach pftrych, śe. 
dykcowano, co cale bylo materyą 
przyzwoitą, à teraz o Kroleftwach, o 
Rzeczachpofpolitych, o Rządach, o 
,Powinnościach Człowieka y oinnych 
| nieprzyzwoitych fobie rzeczach mło: 
| dzi pifać mufzą, naywięcey zaś z ła- 


 cińfkiego języka na oyczyfty tloma- 


czyć im zadąią, Przedtym za temę 
miafto Mieprzylacieh dyktowano odi, 
mia- 
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miafto Brat amo, miafto wftyd pudet, 
miafto złodzieyftwo repetund arim, &c. 
à teraz po proftu Inimicus; Frater, pu- 
dor, furtum, &cÅY coż to mi za fztu- 
ka? Przedtym lekcye pifane naybat- 
dziey nakręcano do reguł Gramma- 
tycznych, y do tych flow, o ktorych 
naytrudnieyfze były kweftyę, à fens 
umyślnie wiklano, teraz zas to zą* 
niedbywaią: y fens tak profty, iafny, 
y łatwy czynią, że go naytępfzy do- 
wcip zrozumieć może, |y coż to za. 
pożytek, kiedy fobie miody głowy by- 
naymniey nie złamie, Opufzczam in- 
ne fzczegulności. Zważ tedy W.M. 
Pan, Mci Panie Monitor, iak piękne y 


- pożyteczne rzeczy z Grammatyki po- 


wyrzucano, y one zaniedbano. Ale | 
co gorfzego y głownieyfzego, Gram-. 

tatyka Łacińfka; na ktorey fię Dzieci | 
uczą, ( Alwar od Autora fwego pofpo: 
licie nazwana:) iuż nie tak teraz iak | 


przedtym traktowana bywa. Przed. 


tym albowiem uczyć fię iey caley 
fto- 
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ftowo w fłowo na pamięć, y iak pa- 
cierz recytować mufiano, wraz z ex- 
plikacyami po łacinie pifanemi in for- 
ma, ktore więk fzą, Xięgę, A niżeli fa- 
ma Grammatyka, czyniły; à teraz 
w wielu Szkołach, Deklinacye tylko 
y Koniugacye naybardziey w pamięć 
- wbiłać „zalecaią Nauczyciele, wzglę- 
dem zaś innych y to powfzechniey- 
fzych regul, gdy i je iak tak Dzieci u- 
mieią na pamięć, explikować im ie 
fwoiemi, iak kto poimuie, flowy, a 


| | to iefzcze po Polfku, każą, y fami po 


| Polfku explikuią. Wiele zaś regul, 

Scholionow, Appendyxow, Ee. nie- | 
godziwie opufzczaią, twierdząc żeto 
_ fą nie potrzebne y głowę tylko zatru- 
dniaiące „zeczy, 
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Refzta w nafiępuiącym Monitorze. 


